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Wynalazek dotyczy szczelnego połącze¬
nia metalu ze -Sizkłem oraz szczelnego za¬
mknięcia naczynia szklanego. Takiepołącze¬
nia lub zaniknięcia stosuje się często przy
wyrobie elektrycznych rur wyładowawczych,
jak rury Roentgena, prostowniki, lampy na¬
dawcze i tym podobne, Używa się ich tak¬
że do isizczelnego wprowadzenia elektrody
do naczynia szklanego. Połączenia tego ro¬
dzaju można atoli także stosować do innych
celów, np. do przewodów próżniowych,
pomp próżniowych i t d.

Jak wiadomo, do wymienionych celów
używa się pierścienia platynowego lub kap¬
turka platynowego o cienkiej ściance. Aże¬
by uniknąć konieczności użycia tak drogiego
materjału, proponowano już zastąpić ten

metal innym, którego rozszerzalność różni
się od rozszerzalności sizkła, i metal ten w
miejscach styku ze szkłem powlekać war¬
stwą platyny lub innego metalu, umożliwia¬
jącego szczelne połączenie ze szkłem, np.
miedzi,

W praktyce okazało się jednak, że te
tak zwane pierścienie podwójne nie wystar¬
czają na czas dłuższy, gdyż wywołują nie¬
szczelności.

W myśl wynalazku mniejszego pierścień
lub kapturek zrobione są z żelaza chromo^
wego, którego współczynnik rozszerzalności
nie wiele różni się od współczynnika szkła.
Okazało się, że tą drogą dochodzi się do
wspaniałych wyników. Na rysunku podano
dla pnzykładu kilka wykonań (wynalazku.



Na fig. 1 podano kapturek z żelaza chro¬
mowego, wtopioay w szkło; do dna kaptur-

) ka przymocowany jest drut, doprowadza¬
jący prąd.

Na fig. 2 podano pierścień z żelaza chro¬
mowego, wtopiony krawędzią w rurę szkla¬
ną i złączony dlrugim końcem z innym me¬
talem.

Na fig. 1 oznaczono cyfrą / rurę szkla¬
ną, w której krawędź wtopiony jest kap¬
turek 2 z żelaza chromowego. Do dna kap¬
turka przymocowano z obydwóch stron dru¬
ty 3, 4, doprowadzające prąd, przez spaiwa-
nie, lutowanie lub innym sposobem. Można
także przeprowadzić jeden drut jprzeiz dno
kapturka i połączyć go z kapturkiem przez
spawanie lub lutowanie.

W 'wykonaniu według fig. 1 kapturek
służy do szczelnego wprowadzenia do na¬
czyń szklanych przewodów, doprowadzają¬
cych prąd. Oczywiście, kapturek można sto¬
sować także do innych celów.

Na fig. !2 podano rurowy przewód próż¬
niowy z zastosowaniem wynalazku niniej¬
szego. W krawędź rury szklanej 5 wtopio¬
no pierścień 6 z żelaza chromowego. Pier¬
ścień posiada krawędź 8, do której dosto¬
sowana jest krawędź 9 rury metalowej 7.
Obie krawędzie 8 i 9 można szczelnie złą¬
czyć ze sobą przez spawanie elektryczno¬
ścią. Rura 7 mioiże być z dowolnego mate-
rjału.

Oczywiście, urządzenie według fig. 2
wykazuje wiele korzyści w porównaniu ze
znanemi zamknięciami, w których stosowa¬
no powierzchnie szlifowane, węże gumowe
lub rtęć. Nadmienić należy, że ścianka czę¬
ści pierścieniowej lub kapturkowej nie po¬
trzebuje być (Wszędzie tej samej grubości.
W pewnych wypadkach może być pożąda-
nem, żeby grubość ścianki zmniejszała się
w stronę miejsca wtopienia. \

Jak zaznaczono, w praktyce osiągnięto
wspaniałe wyniki, jeżeli żelazo chromowe
ma tskład odpcłwiedni. Ścianka pierścienia,

kapturka lub tym podobnej części nie po¬
trzebuje być bardzo cienką. Grubość 1—2
mm nie powoduje trudności przy wtapia¬
niu. Materjał wtapia się iz łatwością, gdyż
czepia się szkła doskonale. Żelazo chromo¬
we czepia się szlcła nawet lepiej niż platy¬
na. Wskutek tego miejsce połączenia szkła
z żelazem chromowem nawet po długiem
użyciu i nawet przy stosunkowo wysokich
temperaturach pozolstaje zupełnie szczelne.

Skład żelaza chromowego powinien być
najlepiej tego rodzaju, że rozszerzalnoiść
stopu niewiele różnił się od rozisizerzalności
szkła. Stwierdzono jednak, że różnica roz¬
szerzalności szkła i żelaza chromowego mo¬
że być większa, niż to jest wogóle możliwe
w przypadku idirutów, doprowadzających
prąd. Przy różnicy do 20% można jeszcze
uzyskać dobre wyniki. Wspaniałe wyniki
osiąga się np. przy wtapianiu żelaza chro¬
mowego, którego rozszerzalność jest około
10% wyższa niż rozszerzalność użytego
szkła. Naogół jednak jest rzeczą korzyst¬
ną dobierać możliwie jednakowe rozsze¬
rzalności.

Oczywiście, potrzebny Współczynnik roz¬
szerzalności, a tern samem także i skład
żelaza chromowego, zależy od gatunku u-
żywanego szkła.

Dobre wyniki osiąga się, jeżeli zajwiartość
chramu wynosi 10—-50%. W specjalnym
wypadku (przy wtapianiu w tak zwane szkło
rentgenowskie) wystarcza stop z zawarto¬
ścią 17—20% chriomu.

Żelazo chromowe może zawierać zanie¬
czyszczenia w małych ilościach, przez co
nie zmmiejsza się jego przydatność, lecz
moż& tol wywierać pewien wpływf Ina rozsze¬
rzalność i wymagać małej zmiany sk/adu.
Zanieczyszczenia mogą być już obecne ]w
materjałach wyjściowych (np. węgiel w że¬
lazie) lub też mogą dostać isię przy sporzą¬
dzaniu stopu (np. mangan lub krzem).

Naogół nie potrzeba odgazowywać ima-
terjału, np. przez stapianie w próżni, choć



do pewnych celów może to być korzyst¬
ne. ( ;

Zastrzeżenie patentowe.

Część pierścieniowa lub kapturkowa do
szczelnego połączenia metali ze szkłem lub
do szczelnego zamknięcia naczynia szklane¬
go, znamienna tern, że jest zrobiona z że¬

laza chromowego o takim składzie, że jego
współczynnik rozszerzalności różni się ma¬
ło od współczynnika szkła.
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Gloeilampenfabrieken'
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